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■ i  W  Na poczcie, już z odnoszeniem . 8,67 „ 1E *fig< V  20 Proc- drożej. OgŁ z innych krajów płatne ^ E H
f Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo %  * ^ ^ ( L  1 /  •̂lko^wwaluciefeychże. Terminowego ogłoszenia ^

z dostarczania numerów bez zwrotu części 81<J me ^waran ûle*
l | r  — — — kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9*przed*poł.
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I  J u d e o  —  P o l s k a ?  S n r a w d z a ć  l i s t v  w y b o r c z e ! * IWiadomo, iż Polska od samego zara WW M f l > U %  S i * * » #  J f  W l  ■ ! kule pod tytułem rtWidowisko Lwowskie*:
nia swej niepodległości mniej albo wię- J e s t  t o  o b o w i ą z e k  k a ż d e g o  w y b o r c y  P o l a k a !  .Pieszczą nas (żydów) i cackają się tam

■  cej — stosownie do czasu — popiera mmmmmm— ^ — mmmmmmmmammimmmmm Z n31131 tak (Przedstawic*ela władzy), Że
żydów. Sprzyja temu ustrój Polski, - ży d z i n ig d y  n ie  o d w a ż y li s ię  n a -
oparty na socjalistycznych doktrynach, a r \ »  _  _Ł. . . w _ ____  | »  j  __  _ w e t  w  n a jz u c h w a ls z e j  f a n ta z j i
wiadomo także, że socjalizm jest wyna- 1 ICrW SZC IlS tV  W V llO rC 7 C . teS° s°b*e wyobrazić. Kiedy to bowiem
lazkiem żydowskim i żydzi w nim wszę- V  "  J  v  V Ł V * otwierano przed naszymi rabinami salony

|  j soćjalistycz°ne^*w Polsce^ zwanej P. P.8s!j w  . J u z  bloków wyborczych zarejestrowano. (jak podczas' zjazdu we Lwowie) ?* Kiedy
! na zewnątrz wvsteDuia Polacv iak Da- ostatnich ani zgłoszono do Nr. 5 — Żydowskiego robotniczego to obwożono naszych rabinów po uli-■ I szyński, Niedziałkowski Żuławski lid, to Głównej Państwowej Komisji Wyborczej komitetu wyborczego ,Pcale-Sjon«, lewica. Cach w otoczeniu eskorty honorowej?

K i  nie dowodzi wcale czego innego. Rze- plę,ć P a k o w y c h  list wyborczych. W Na czele listy nr. 2 figurują p. p. b. Kiedy to na zjazd rabiniczny przybywało
L - M  czywistymi kierownikami na zewnątrz zwi^2Jbu 2 tem w poniedziałek dn. 9 bm. poseł Daszyński do sejmu i b. senator tyle wysoko postawionych osobistości ?

się nie wvsuwaiacvmi sa’ zawsze i iedv- ° , g(1(lz' 6 wiecz> cdby}o. się posiedzenie Limanowski do senatu, a na czele listy Przecież to pachnie już niemal naprawdę
I nJę _  2v^ zł H J’ 1 3głównej komisji wyborczej. nr. 3 pp. b. poseł Malinowski do sejmu „ J u d e o -P o ls k ą  “

Socjaliści nasi c a le*  do n,l,dayoaro- jacc°1K l ' 2'!S ’gtoS2° " e 2“ ‘>,y " 1StW" ' Do dF u h T * ?  f ^ o T a S ic c a n c o  ' ” tai )•“ »., 1> *•;K< rfńuiki a ts kiprrwans issł }a„,nio iąc.f . ^ „  . . .  Do dn. 24 b. ro., t. j. do ostatecznego kich czasach nigdy nawet nie śmielidówki, a ta k.erowana jest wyłącznie j^r. 1 — Bezpartyjnego bloku współ- terminu składania list wyborczych wszel- marzyć.
K f f rzez ŻSdów zagranicznych. P. P. S. pracy z rządem ; kie zmiany personalne na listach są naj- Tc też obecnie żydzi występują wszę-

dowvmC t ?  zSaczy —m,źvdowskfmyRama !? ' I  ~p«;skiej Partji Socjalistycznej; zupełniej dopuszczalne. Z tego głównie dzie tak arogancko/ że aży wstydą bierae
% t\?łko obłudnie wvmvślore nazwisko ^ r‘ ^ .^Wyzwolenia"; względu skład personalny listy nr. 1 nie prawdziwego Polaka ! Bogu dzięki, że w

P o ls k ie j  Patl^Socjalistycznej, ni^roając 2' " ą2k“ & & ? “  POda"y d°  P0" 62' ' 1" 1' '  wl!- “ chodnlch .o jc .ddstw aęh je-
i f  nic wspólnego z polskim petrjotyzmem. f0b° tniC2eg0 łBund ’ d,mości. szcze sobie na występowanie takie jak w

l i  noszyło się w Polsce jeszcze mocniej, bo M ć ł r S Z d ł e k  R a t a j  O a  C Z e lC  l l S t y  p a i l S t W O W e j  dobre pfe wyszło26* skórę» ,żby t0 ln! na

socjalistycznej. Żydzi zajmują dziś ma- C h . D .  i P S L .  P i a S t a .  -HaJf  w nrze f °  7 « adał si$ l.eż
: sowo wysokie stanowiska rządowe, na WARSZAWA. Według pogłosek, obłe-1i P. S. L. Piasta ma stanąć b. marszałek p .f!!! h°owu !f .  ne mlellSmy P°l§c,a-
5 uniwersytetach liczba ich wzrasta pro- gających w kołach politycznych na pier- Sejmu p. Maciej Rataj. Rabin Len dokucza różnym urzędom
A, centuainle niesamowicie, sądownictwo wszem miejscu listy państwowej Cb. D .1 ktArp nle mnofl r i lS T n  tn r»h^’

zalewa się żydami z nadzwyczajną szyb- --l.il . . . .  “tóre.ni.e ra°g^ 8° wyrzucić, bo to rabin.
? kością, dostawy dla armji itd. uskutecz- . .  . .  .  .  . .  ^  Urzędnicy wystrzegają się ubliżenia ra-

I st t^ - ,eiy«cie^'-w iePS  Kiec|y urzędnicy dostaną podwyżki ?,2X ^ ^ ^ S S T kS Ł,,S ■
U p  j  tak dobrze, że sami się dziwią, jak się Dopiero... w odpowiednim momencie. będzie, że są niebezpiecznymi antysemi-

1 t to od czasu wojny światowej zmieniło WARSZAWA. Wykazało się, że mieli jemy projekt podwyższenia płac urzęd- łai2 ‘u .
i dla nich na lepsze. rację ci, którzy bardzo sceptycznie cdno- niczych przewiduje podział urzędników , lak  postępuje znaczna częsc
' Nic oni nawet za to wszystko nie sili się do półoficjalnych wiadomości c na kategorję wyższą (do ósmego stopnia ? 2 L Zn„?di5kS?* W ^ f  if lr id n W ^ k !?

czują wdzięczności, gdyż znani Są z bHsklm terminie zrealizowania podwyżki wlącznL) i na kategorją niższą. Kategorja P*a®JL
niewdzięczności, to też postarali się w P*ac urzędniczych. Prasa sanacyjna za- wyższa ma otzymać podwyżkę 18 proc., H i r«ki« 7.T
osobie b. posła Grynbautua o skupienie powiadała, że sprawa ta załatwiona zc- niższa 15 proc. Kiedy te podwyżki wejdą oświadczała oJi T m k lS t f  r^ r ik ^ k f .d t
mniejszości narodowych w Polsce w ce- star-ie przez Radę Ministrów na posiedzę- w życie pozostaje nadal tajemnicą. W n /y r h /d r T  ,̂ d/
lach wyborczych, jak w roku 1922. nlu dnia 10 bm. Posiedzenie to zostało sferach rządowych twierdzą, że projekt
Wiemy wszyscy, iż zjednoczenie mniej- jednakowoż odwołane i ma się odbyć znajdzie się na Radzie Ministrów dopiero ?aS-łSf>ł&kleaoS?>od JKSSS?

| szośd na wzór dawniejszej .szesnastki" dopiero około 15 bm. Jak się dowiadu- w odoowiednim momencie politycznym, *!nkl-o5 !i
posiada zasady przeciwpaństwowe któ- rabina przez ministrów. °

Ętookłotnie2a,ZLo w>nnT  eim“ Galówka we Lwowie na cześć rabina. i,r2e*'o<",lc« H
i Sanacja stara się wszelkiemi siłami, Brak poczucia własnego komizmu może dokoła dostojnej, a średniowiecznej Otóż obrazki z dzisiejszej Polski, którą
i aby odwieść żydów od zjednoczenia się doprowadzić do tak niemiłych I nie- osoby cadyka z Bełzy. Cadyk podał sami żydzi pozwolili sobie nazwać już

na jednej platformie i zdaje się, iż się smacznych rezultatów, o jakich pisze łaskawie dłoń p. woj. Borkowskiemu, .Judeo—Polską.*
jej to choć w części udaje. Sanacja .Robotnik* : ale odmówił jej — ni stąd, ni zo w ąd - ---
życzy sobie, aby żydzi szli w jej ogonku <Ze Lwowa otrzymaliśmy niezmiernie innemu wojewodzie. n .  t u - . . - *  -  • i » • .
i popierali zasadniczo rząd obecny. W ciekawy list, opisujący niebywałe po- Rzecz naturalna, nie bierzemy wcale P llD IlC U Slfi S0(DI6CKl 0  f f l l l
tym celu schlebia żydom az do przesady, prostu historje ze zjazdem rabinów w tragicznie tej całej komedji z rabinami ,  .  a w w i’ w "  M łW“

- « do jakiego stopnia sięgają te pochleb- starym grodzie. i cadykami. Niemniej jednak trudno K d u iS t G) D f2U Y 7lP l fflflltllP
stwa, dowiadujemy się z gazet żydowskich Setki policji pieszej i konnej; uro- powstrzymać się już nie tylko od śmie- llWMI" Ł W  WUJ1II5.

Wiadomo, że się odbył przed kilku czyste szpalery, zamykanie ulic l id .— chu, aie także cd niesmaku, czytając, Prawa sowiecka poświęca stale wiele 
H dniami we Lwowie zjazd rabinów, zor- wszystko to wyglądało więcej uroczy- jak prasa „sanacyjna11 reklamuje ową miejsca sprawom wojskowym. Obok sze-

* m  ganizowany przez zwolenników dzlsiej- ście, niż przyjazdy Prezydenta Rzeczy- mobilizację najciemniejszego średnio r*gu pism o charakterze wybitnie woj-
/  * szego rządu. Podajemy tu wyjątek z pospolitej. Władze państwowe doko- włecza pod znakiem... .naprawy" de- skowym sprawami temi zajmują się pra-

opisów tego zjazdu, wzięty z źargono- nywały jakiegoś tańca afrykańskiego mokracjl polskiej. wie wszystkie wielkie organy sowieckie,
wego pisma .Hajnt* (nr. 293): j— lj------  -g».». *• * 1 - susus-.....=g=gg-M-'i" ..........  -m -  prowadząc specjalne rubryki, poświęcone

.Gdy .cadyk" wszedł na salę, rozległy popularyzacji problemów, dotyczących
się oklaski, które jednak oburzyły chasy- K O a l l C j a  S C R a C k S  W G d a n S k U  f a k t e m  d o k o n a n y m  sprawy obrony prństwa i organizacji sił
dó^* . Cl W1?c woła“ i , GDAŃSK. Narady, prowadzone od łowy program prac nowej koalicji. Jak zbrojnych Rosji Sowieckiej.

S » n r t ! n t gennii!ii n f  m tiJ  rariuk- C2W3rtku między przedstawicielami cen- się dowiadujemy, obok zmniejszenia licz- W tych dniach wybitny publicysta ro-
Komenaant policji (!) wziąt caaykd truta j njemjeci{jmj liberałami i socjalnymi by posłów do sejmu gdańskiego układ syjsk1* p- Kozyriew, poruszył na łamach

pod ramię i wprowadził na trybunę. demokratami w sprawie utworzenia nowej koalicyjny przywldywać ma również ^Krasnej Gazety* ciekawy problem u-
Wojewoda lwowski rzekł w przemó- i.oaucji senackiej oraz nowego senatu zmniejszenie liczby członków senatu wol- działu kobiet w przyszłej wojnie. Pisze

W1WM„» ™ć,ah ,-hranurh nBn wolneg° miasta, zostały dziś zakończone, nego miasta z 22-cb do 12-tu osób. on> z* dotychczas zazwyczaj z lronlcz-
. . ^  .d2ę wśr^dAj ebra, ^ cb u7M0Weir°S<i W czasie narad ustalony został szczegó- % nym uśmiechem spoglądano na kobiety,

-  bistości z pośród żydów. Widzę Koni. B pragnące otrzymać wychowanie w ojsk i
, , v cerów, Steinbergów, Horowiców, Roke- we. W niektórych sferach zakorzeniony

chów, Frydmanów — 3ame wielkie na- Winniśmy dziękować Stwórcy, źe tacy wszystko uczynić, co rząd każe, i popie- jeszcze jest przesąd, że kobieta w dziele 
zwiska z pośród żydów. wielcy panowie (przedstawiciele władz) rać go wszelkiemi środkami*. obrony państwa nie może odegrać żad-

Komisarz rządu dziękował za .zaszczyt, przybyli na zjazd i tak go poważają. W następnym numerze czytamy: nej roli i że ze sprawami wojskowemi
który spotkał miasto*.(!) Należy się wdzięczność rządowi, źe daje „Prezydjum zjazdu rabinów rozesłało nic niema wspólnego. Kozyriew twierdzi

A rabin krakowski rzekł: żydom żyć w Polsce i należy przeto do prasy polskiej szereg rezolucji, których Iż pogląd taki stanowczo jest niesłuszny



CHOJNICE, dnia 11 stycznia 1918 f.

Podczas wojny światowej we wszystkich 
armjach dożo było kobiet. Oprócz sióstr 
miłosierdzia w armji amerykańskiej na 
froncie francuskim było według statystyki
90.000 kobiet, w armji angielskiej —
250.000 kobiet.

Na czem polegać ma rola kobiet w 
przyszłej wojnie? Odpowiadając na py­
tanie to, Kozyriew zaznacza przedewszyst- 
klem, że już w wojnie poprzedniej ko­
biety pełniły z powodzeniem obowiązki 
sanitarjuszy. W wojnie przyszłej działal­
ność kobiet w tym kierunku znacznie się 
rozszerzy. Ponadto kobiety zatrudnione 
będą w kancelarjacb wojskowych, w 
wojskowych biurach agitacyjnych i na 
placówkach kulturalno - oświatowych, w 
laboratorjaoh, w oddziałach telefonicznych 
i telegraficznych itd.

W myśl postulatów kierowników armji 
sowieckiej kobiety powiany się jednak 
również umieć obchodzić z bronią. .Ko­
biety powinny być dobrymi strzelcami, 
by móc w razie potrzeby wziąć udział w 
bitwie*, pisze],Krasnaja Gazeta*.

Rola kobiety w przyszłej wojnie nie 
będzie się jednak, — zdaniem Kozyriewa, 
— ograniczać tylko do służby frontowej. 
Za frontem kobiety pełnić będą obo­
wiązki mężczyzn, przebywających na 
froncie, znaczy więc, że pracować będą 
w fabrykach, biurach, w instytucjach 
użyteczności publicznej i t. d. Z tegoto 
względu czynniki miarodajne już teraz 
systematycznie zmierzają do tego, by 
kobiety w najrozmaitszych dziedzinach 
przemysłu otrzymały należyte wykształ­
cenie fachowe.

W ten sposób, — kończy swój artykuł 
publicysta sowiecki, — kobiety w przy­
szłej wojnie będą miały do spełnienia 
misję bardzo doniosłą, a dlatego zagad­
nienie przysposobienia wojskowego ko­
biet jest jednym z najaktualniejszych 
problemów obrony państwa w Rosji 
sowieckiej.

SPRAWY POLSKIE.
P. P rezydent Rzplitej.

Zapowiedź wyjazdu p. Prezydenta 
Rzplitej do Zakopanego okazała się nie­
prawdziwą. P. Prezydent pozostaje w 
Warszawie, a w drugiej połowie stycznia 
wyjedzie może do Spały.

W rząd zie .
P. Wicepremjer Bartel objął w sobotę 

urzędowanie po kilkudniowej chorobie.
Minister Przemysłu i Handlu p. Kwiat­

kowski nie urzęduje od czwartku z po­
wodu choroby gardła. Powrót p. Ministra 
do pracy spodziewany jest w najbliższych 
dniach.

Piąty m iesiąc .
W a r s z a w a .  Sobotnie „ABC* przy­

pomina, iż wczoraj upłynęło 5 miesięcy 
od chwili, gdy generał Zagórski prze­
wieziony z więzienia w Antokolu do 
Warszawy zginął bez śladu. Śledztwo 
prowadzone przez władze wojskowe nie 
dało żadnych rezultatów poza terał, które 
ogłoszono w pierwszym komunikacie, 
wydanym w kilka dni po zniknięciu ge­
nerała. Sędzia, kapitan Mazurkiewicz, 
który prowadził śledztwo przeniesiony 
został do Brześcia. Piąty mija już mie-

JUUUSZ VERNE.

M y  (onlkonu.
110) ----------»

— Towarzysza Huntera ? — nalegał 
Bili Stell.

— Jego samego.
— Więc to oni byliby tam kilka dni 

temu ? — spytał inżynier.
— Są tam i obecnie — odparł Summy

Skim.
— Pan ich widział? — spytała Jane 

Edgerton.
— Niech pani słucha końca mojego 

opowiadania. Przekona się pani o tera.
I Summy opowiedział, co następuje:
.Mieliśmy iść dalej, gdyż odkrycie 

sztyletu zaniepokoiło nas wielce, gdy 
rozległ się wystrzał w niewielkiej od nas 
odległośici.

.Mogli to być myśliwi i prawdopo­
dobnie cudzoziemcy, gdyż Indjanłe nie 
posługują się bronią palną. Ale w każ­
dym razie ostrożność nie wadziła.

.Byłem pewny, że celem wystrzału 
były łosie, dopóki nie dowiedziałem się 
o ranie, którą odniósł Stop. Nie ulega 
wątpliwości, że mierzono do niego.

— A pomyśl — przerwał Ben Raddle 
— co się ze raną stało, gdy zobaczyłem 
psa powracającego bez ciebie... Straszny 
Qiepokój mnie ogarnął ••• •»» Cóż mogłem

Tajemnicze zniknięcie Trockiego.
WARSZAWA. Donoszą z Moskwy: 

Od dwóch dni całą Moskwę obiega po­
głoska o zniknięciu Trockiego. Podobno 
najbliżsi przyjaciele Trockiego nie wi

dzieli go już od kilku dni. Nie jest wy­
kluczone, że Trocki zdołał potajemnie 
wyjechać do Niemiec.

Ocena niem iecka sprawy polsko - litewskie].

siąc, gdy zaginął generał Zagórski. Za­
ginął w biały dzień na ulicach stolicy...

Zapowiedź m owy m in istra  
Z alesk iego.

W dniu wczorajszym odbył się bankiet 
t-wa dla badań zagadnień międzynarodo­
wych, na którym p. minister Zaleski wy­
głosił przemówienie o charakterze poli­
tycznym. Jak sobie przypominamy, mo­
wa p. ministra Zaleskiego na zeszłorocz 
nym bankiecie tego towarzystwa wywarła 
wielkie wrażenie w całym śwfecłe poli­
tycznym.
M inister M oraczew sk i ma po­

w rócić  do P. P. S.
Z polecenia b. posła Jaworowskiego 

wśród członków P, P. S. w Warszawie, 
zbierane są podpisy na petycji do władz 
partyjnych P. P. S., domagającej się przy­
jęcia z powrotem do partjl min. J. Mo- 
raczewskiego, wykluczonego swego czasu 
za wstąpienie do rządu marsz. Piłsud­
skiego. Najwięcej podpisów zebrano 
dotychczas w dzielnicach powązkowskiej 
i wolskiej.

P osied zen ie  now ego sejm u  
gdańskiego.

G d a ń s k .  Nowowybrany sejm 
gdański zwołany został a pierwsze po 
siedzenie w dniu 11. bm Ną posiedzeniu 
tem dokonany będzie tylko wybór pre- 
zydjum 1 biura sejmowego. Na jednem 
z następnych posiedzeń dokonane będą 
wybory nowego senatu na podstawie 
koalicji, złożonej z centrum, liberałów 
niemieckich i socjalnych demokratów.

ZAGRANICA.
D ziałalność m isji kato lick ich .

W i e d e ń. ,Osseivatore Romano* 
ogłasza artykuł, w którym kreśli rozwój 
misji katolickich. Do końca r. 1927 było 
412 misji, a więc o 20 więcej niż w r. 
ub. Naliczono 28 arcybiskupstw, 77 bi­
skupstw, 3 opactwa, 213 wikarjatów 96 
prefektur i 9 zwykłych misji. Dziennik 
watykański sławi rozwijaną przez misje 
katolickie działalność na całym święcie 
i przytacza, jako fakt najważniejszy, że 
w roku 1927 założono Kościół japoński, 
podczas gdy w roku 1926 założono pier 
wszy Kościół chiński.
Niem iecka sk arga  w  sp raw ie  

sz k ó ł górn oślą sk ich .
B e r l i n .  Dzienniki tutejsze donoszą 

z Hagi, że rząd niemiecki za pośrednic­
twem swego posła w Hadze, wniósł do 
międzynarodowego sądu rozjemczego 
nową skargę przeciwko rządowi polskiemu. 
Skargu dotyczy postanowień o mniej­
szościach polsko-niemieckiej konwencji 
genewskiej z dnia 15 go maja 1925 r., 
w sprawach szkół górnośląskich.

Próbny balon niem iecki. ]
N . • J o r K. Informacja „Journal of 

Commerce*, dotycząca rzekomych pro­
jektów rządu amerykańskiego przeprowa­
dzenia redukcji sum reparacyjnych dłu­
gów niemieckich, oraz zwołania między 
narodowej konferencji, któraby miała 
zająć się ,'ogólnero rozważaniem kwesljl 
reparacji, jest jaknajbardziej stanowczo 
przez amerykańskie sfery rządowe de­
mentowana. Sekretarz skarbu Mellon

BERLIN. Korespondent warszawski 
»Vossische Zeitung* stwierdza pokojowe 
tendencje Polski wobec. Litwy, czego do­
wodem jest fakt, że Polska nie wykorzy­
stała sytuacji pode. as przewrotu, w któ­
rym Waldemaras doszedł do władzy, 
uważając wkroczenie na Litwę, wzgiędnie 
przyłączenie obszaru kowieńskiego wbrew 
woli Niemiec i Rosji za niemożliwe i dla 
niej niekorzystne. Korespondent jest zda­
nia, że Polska zgodziłaby się może nawet

zakwalifikował pogłoskę tę jako absurd. 
Rządowe sfery amerykańskie podkreślają, 
iż Stany zjednoczone przed zakończeniem 
kam pan jł wyborów na prezydenta bynaj­
mniej nie mają zamiaru poruszać kwestjł 
planu Dawesa lub kwestji długów wo­
jennych. Mellon oświadczyły dalej, iż 
agent reparacyjny, Parcker Gilbert, w 
czasie świąt referował prezydentowi 
kwestję realizacji planu Dawesa, nie 
było jednak mowy, ani o redukcji sum 
reparacyjnych, ani o emisji bonów i 
obligacji. Prasa tutejsza traktuje po­
głoskę „Journal of Commerce* jako 
balon próbny, puszczony przez Niemcy 
na łamach stojącej na jej usługach prasy 
zagranicznej.

P rasa  an g ie lsk a  przeciw  
W aldem arasowi-

L o n d y n .  rTimes* przynosi artykuł, 
ostro krytykujący Waldemarasa za jego 
politykę od czasu powrotu z Genewy i 
twierdzi, że Waldemaras rozmyślnie od­
wleka rokowania z Polską oraz dąży 
do ich udaremnienia.
Stany Z jednoczone w raca ją  

Niemcom sk on fisk ow an e  
m ienie.

W a s z y n g t o n .  Kongres Stanów 
Zjednoczonych powziął 223 głosami 
przeciw 26 uchwałę w sprawie zwrotu 
mienia niemieckiego, skonfiskowanego 
lub obłożonego aresztem podczas wojny 
światowej przez rząd Staców Zjednoczo­
nych.

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 10 słycznła 1928 r.
— Jaka b ęd zie  pogoda w ob ec­

nym  roku. Dwanaście dni grudnio­
wych przed Bożem Narodzeniem, w cią-

na neutralizację Litwy, gdyby neutraliza­
cja istotnie była lojalnie zachowana. 
Polska będzie dążyła w rokowaniach z 
L*twą do podjęcia na razie stosunków 
gospodarczych Czy Litwa zgodzi się na 
uregulowanie się stosunków między ob- 
szsrem Wilna 1 Kowna to jeszcze kwestja. 
Zdaniem korespondenta, jednak zgodzić 
się powinna, gdyż dotychczasowa granica 
między Wilnem a Kownem spowodowała 
tylko wzmożoną polonizację Wilna.

gu których przebieg pogody ma stanowić 
prognozę pogody dwunastu miesięcy 
roku przyszłego, dało w tym roku dość 
ciekawe widowisko. Jeżeliby istotnie ta 
prognoza miała się sprawdzić, to w ogól­
nych zarysach pogoda roku przyszłego 
przedstawiałaby się niezbyt ciekawie.

Słońca przypada na cały rok bardzo 
mała ilość. Ma go być troszeczkę w 
kwietniu, trochę w maju, w ciągu zaś 
właściwego lats, dni słonecznych nie bę­
dzie zupełnie. Przez cały czerwiec i lipiec 
zachmurzenie, przy niewielkiej ilości opa­
dów, co oznaczałoby, że w lipcu zwłasz­
cza, pogoda będzie ciepła i duszna.

Słońce zapowiada się obficie dopiero 
na sierpień, poczem wrzesień, paździer­
nik, listopad nawet do połowy również 
słoneczne. Opadów atmosferycznych na 
żaden miesiąc nie zapowiada się zbyt 
wiele. Natomiast wielkie różnice tempe­
ratury — gwałtowne przejścia od ciepła 
do zimna. W całości rok 1928, według 
prognozy z dwunastu dni grudniowych, 
przedstawia się pod względem pogody 
nieszczególnie.

— N ieudana próba rozbijaczy.
W sobotę odbył się szumnie zapowie­
dziany zjazd Centralnego Związku Roi 
ników Pomorski, h

Na zjazd ów zebrało się razem, już z 
zwołującymi, 12 osób.

Sądził p. Łukowicz, sekretarz 1 zara­
zem główny przedstawiciel wspomniane­
go związku, że zdoła przynajmniej tę 
garstkę przekonać, zagaił więc zebranie 1 
zaczął swe wywody, zaczepiając inne 
stronnictwa rolnicze, a szczególnie. Piasta**.

Już zaraz z pierwszem zdaniem p. 
Łukowicz*, że „Każdy człowiek nie — 
rolnik jest wrogiem rolników", nie go­
dzili się wszyscy, a nawet i współzwołujący 
p. Piechowski. Kiedy wreszcie zaczęły

M inister agrarluszy pruskich przeciwko 
traktatowi z Polską.

O św iadczenie D-ra S te igera  na k on feren cji p rasow ej.
BERLIN Pruski minister rolnictwa 

dr. Steiger oświadczył wczoraj na konfe­
rencji prasowej, że wszelkleml środkami 
będzie przeciwdziałał dopuszczeniu poi 
skiej nierogacizny żywej do importu, 
albo przewozu przez Niemcy. Minister

wypowiedział się dalej przeciwko dopusz­
czeniu mięsa polskiego do wolnej sprze­
daży w Niemczech. „Lokal-Anzeiger“ 
podkreśla z zadowoleniem, że minister 
rządu pruskiego zajmuje tak pożądane 
dla niemieckiego rolnictwa stanowisko.

myśleć hnego, nad to, że ty i Neluto 
zostaliście napadnięci i że podczas walki 
pies odniósł ranę... Acb, Summy, Summy! 
nie mogę zapomnieć, że to ja ciebie 
wciągnęłem w to wszystko.

Ben Raddle był niezwykle wzruszony. 
Summy Skim odczuwał, co się dzieje 
w duszy kuzyna, zdającego sobie sprawę 
z odpowiedzialności ciążącej na nim.

— Ben, drogi Ben — rzekł, ściskając 
serdecznie jego rękę — co się stało, to 
się stało. Nie wyrzucaj sob!,e nic. Je­
żeli położenie jest groźne, nie jest jesz­
cze bez wyjścia. W każdym razie mam 
nadzieję, że damy sobie radę. Zresztą, 
satn osądzisz.

„Usłyszawszy wystrzał, który doszedł 
nas ze wschodu, czyli od strony, dokąd 
wyruszyć mieliśmy do obozowiska, śpiesz- 
nie opuściliśmy polankę, aby nie być na 
widoku i skryliśmy się w gęstwinie.

„Wkrótce usłyszeliśmy liczne głosy. 
Jacyś ludzie zbliżali się wśród drzew. 
Co to byli za lu lzie? Jaka była ich 
liczba? Co właściwie robią w tak bliskiej 
odległości od Goiden Mount ? Czy wie­
dzą o istnieniu wulkanu? Myśli te tra­
piły nas niemało i chcieliśmy mieć na 
nie odpowiedź,

„Będąc przekonani, że nieznajomi po­
dążą w stronę polanki, wybieraliśmy 
miejsce wśród krzaków, gdzie mogliśmy 
ją ogarnąć całę. Ukryci w trawie i krza­

kach nie byliśmy narażeni, aby nas do­
strzelono, my zaś, co najważniejsza, 
mogliśmy ich widzieć i słyszeć zarazem.

„Nie czekaliśmy długo. Banda poka­
zała słę niebawem. Składała się z czter­
dziestu ludzi, z których dwudziestu było 
Amerykanów, dwudziestu zaś tubylców. 
Nie omyliliśmy się. Mieli widocznie 
zamiar przepędzenia nocy na polance, 
gdyż rozłożyli się obozem 1 rozpalili 
ognisko, przygotowywając się do wie­
czerzy.

„Z ludzi tych, ani Neluto, ani ja nie 
znaliśmy żadnego. Byli uzbrojeni w 
strzelby i rewolwery, lecz złożyli je pod 
drzewami. Nie odzywali się wcale, lub 
mówili cichym głosem tak, że głos Ich 
do nas nie dochodził.

— A Hunter.. Malone? — spytał 
Ben Raddle.

— Przybyli w kwadrans później — od­
rzekł Summy Skim — w towarzystwie 
Indjanina i nadzorcy działki 131.

— O, poznaliśmy ich natychmiast. 
Tak, łotrzy ci znajdują się w sąsiedztwie 
Gulden Mount wraz z całą bandą awan­
turników im podobnych.

— Ale czego mogą chcieć oni w tych 
stronach ? — spytał wywiadowca. — 
Czy wiedzą o istnieniu Goiden Mount? 
O tem, że przybyła tu karawana poszu­
kiwaczy ?

— Zadawałem sobie te same pytania,

mój zacny Billu — odrzekł Sumy Skim. 
— I otrzymałem na nie odpowiedź..

W tej chwili wywiadowca dał znak 
Summy Sklm‘owi, aby przestał mówić. 
Zdawało mu się, źe słyszy szelest nad­
chodzący z zewnątrz, wybiegł więc na­
tychmiast z namiotu przekonać się, co 
go wywołało.

Równina była pusta. Banda nie zbli­
żała się do góry, której jedynie głuche 
odgłosy przerywały ciszę nocną.

Gdy wywiadowca powrócił, Summy 
Skim ciągnął dalej swe opowiadanie w 
te słowa :

„Dwaj Teksańczycy usiedli na krawę­
dzi polanki o dziesięć kroków od krzaku, 
za którym byliśmy ukryci. Z początku 
mówili o psie spotkanym na dradze. 
Domyśliłem się, że to był Stop.

„— Osobliwe to spotkanie wśród tego 
lasu — mówił Hunter. — Niepodobna, 
aby zabłądził sam w tych stronach od­
dalonych od wszelkiego zamieszkałego 
środowiska. — Nie ulega wątpliwości, 
że muszą tu żyć myśliwi — odrzekł 
Malone. — Lecz gdzież się znajdują ?... 
Pies uciekał w tym kierunku. — Przy 
tych słowach Malone wyciągnął rękę w 
stronę wschodu. — Ech I — zawołał 
Hunter, kto ml mówi, że to są myśliwi ? 
Nikt nie zapędza się tak daleko za 
zwierzyną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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A *

sle sypać z ust p. Łukowłcza słowa po-1 Prawie codzłeń zgłasza się kilku bezro-| 
cbwałv 1 uwielbianie obecnego rządu, botnycb, tak, lź obecnie zarejestrowanych 
podkreślanie konieczności przewrotu ma jest w miejscowej ekspozyturze Fundu- 
iowego, bo „p. Piłsudskiemu przed no- szu Bezrobocia przeszło 360 osób. Jed-
* ł . r  . I 1 _ 1  i {  1. łn  H mwK d n iw  n  1  OfU

Najnowsze wiadomości.
(In form acje w łasn e.)

sem drzwi zamykano", poznali się obecni, nakźe cała ta liczba nie przypadł wy 
dokąd p. Łukowlcz zdąża 1 po skutecznej łącznie na miasto nasze, gdyż do miejs

P rzed  u tw orzen iem  
now ego rządu.

R y g a .  (Radjo.) Jak się '/daje, roko-
odprawłe, jaką mu 'dali pp. Narloch źlcowej eksp. Fund. Bezrob. włączone są 1 wanta, mające na celu utworzenie nowego 
Dużej Kłodawy i Hińc z powiatu sęoo także okoliczne miejscowości, z których rządu, doprowadzą do pomyślnego wy- 
leśsklego, opuścili lokal, pozostawiając każda posiada po kilku bezrobotnych, (e) nlku. Pomiędzy posłami, należącymi do 
samych organizatorów. Tak się skończył Tushola. (Z Sejmiku Powiatowego), partjl komunistycznej, doszło już do po­

wielał zjazd" Centralnych Rolników Dnia 31 grudnia odbyło się posiedzenie rozumienia
Pomorskich w Chojnicach

Zaznaczyć należy, że wywody p. ŁukO'
Nowi dyplom aci.

K a n a d a ,  (Radjo). „Temps" donosi,

ii

Sejmiku Powiatowego.
Po zagajeniu posiedzenia przez prze­

wiozą popierał jedynie nłejakiś p. Smo-1 wodnlczącego p. starostę przystąpiono 1 rząd w Kanadzie uchwaiłi ustanowić 
liński ze Słupa, pow. grudziądzki, specjalny do I. punktu proponowania kandydatów w Tokio nowe poselstwo, a dotychczaso- 

itator, żądny zapewnie mandatu. do Sejmiku Pow. W imieniu Klubu wemu kanadyjskiemu kom‘sarzowł gene-
Stało’ się tak, jak zapowiadaliśmy w Sejmikowego „Piast* wysunął p. Wojciech ralnemu w Paryżu nadać rangę posła

...............  -  . -  --------.-----• '-Łi— Wypadek sam ochodow y
z  n astęp stw em  politycznem  

N o w y  J o r k ,  (Radjo.) W sobotą
poszedł na usługi nowych rozbijaczy. jłemi poprawkami, punkt 111 sprawę za-1 została przejechana przez samochód 12

_2 rocznego w aln ego  zebrania kupa buhaj! odroczono do roku przy- letnia dziewczynka. Samochodem tym
Tow. Zgody pod op. św . Józefa , szłego biorąc wzgląd na to, że kierował 14 letni syn posła Esme H j 
W niedzielę, dnia 8 b. m. zagaił prezes budżety gminne i tak już zbyt Urard. Wypadek wywołał oburzenie, gdyż 
p. Twardowski zebranie, poczem odczytał obciążone. Natomiast wyrażono życzenie, osobom poniżej szesnastu lat ale wolno 
pifządtk zebrania. Przystąpiono do wy- celem zachęcenia rasowej hodowli bydła, kierować samochodu, 
boru nowego zarządu, na prowizorycznego wstawić do budżetu pewną kwotę na °  1
prezesa został postawiony p. Kubik, na subwencję 1 premjowanie t~~'* A“  
sekretarza p. Banasiak. Ponieważ dotych- bydła.

naszym artykule ,Nowi rozbljacze**, wie- Prill p. Teodora Borzyszkowsklego, który 
i  dząc zgóry, że nasz lud nie jest dosta- większością głosów został wybrany, punkt
I  tecznle ciemny 1 nieuświadomiony, aby II zatwierdzono statut akuszerek z m a-1

wNw „a „shuri nnw rh  rnT.hliaćzv. łeml DODrawkam!. ounkt 111 sprawę za-

Senator BleiSa wzniósł sprawę do se- 
hodowców | natu I protestował przeciwko temu, żeby 

poseł dla swego syna rościł względy
czasowy prezes p. Twardowski jest obar-j W końcu przewodniczący p. Starosta | dyplomatyczne, 
czony pracą zawodową, przeto zrezygno dał ze względu na rok ubiegły krótki 
wał z swej kandydatury. Do zarządu I pogląd na gospodarkę w latach ostatnich, I 
wstąpili następując! członkowie: p. Kubik z którego wynika,że samorząd powiatowy, 
jako prezes, p. Twardowski jego zastępcą, mianowicie w kierunku budowania no
p. Banasiak jako sekretarz i p Wesołowski wych dróg bitych, subwencjowanych dróg 
jego zast, jako skarbnik p. Szuitka 1 jego gminnych, w budowli nowych mostów | 
zastępca p. Glbas, chorąży p. Wesołowski wykazał ruchliwą działalność I gospo- 
jego zast. p. Lehman, asystenci pp. Kulak, darkę postępową,
Arcłucb, Tlemok, rewizorami kasy p. p 
Sabinlarz 1 Bzthke. Po wyczerpaniu po

Powiat tucholski wobec powyższego | 
wyniku przez wybór pp. Borzyszkow-

rządku zebrania prezes Kubik zamknął sklego ł Jaśtaka ma wyłącznie w Sejmiku 
zebranie pleśnią „Gdy się Chrystus rodzi". Wojew. przedstawicielstwo wyłonione 

— Z zebrania n iższych pocz- z „Piasta". Nadmienić wypada, że osa- 
Łowców. Dnia 6. bm. odbyło się ze- dnlctwo jest również należycie zastąpione, 
branie miesięczne niższych pocztowców a mianowicie 4 członków w Sejm Pow. 
w zwykłem lokalu zebrań u p. Smeji. 1 członka w wydziale i 1 członka w|

Głównem tematem zebrania było spra- Sejm Wojew. 
wozdanle ze zjazdu dorocznego Okręgu Starogard. (Nie trzeba być lekko 
Bydgoskiego w dniach U . i 12. bm. Jak myślnym.) Na tutejszym dworcu kolejo-1 
miejscowy delegat zareferował, zjazd od- Wym zdarzył się p. Leonowi Megerowi |
był się okazale. z pow. świeckiego, bardzo nieprzyjemny

Przybyli przedstawiciele władz Dyrek- wypadek. Chcąc się przejść na miasto, 1 
cyjnych, przedstawiciele prasy, zarządu oddał on swoją walizkę z garderobą pod 
głównego w Warszawie 1 Okręgu Poz- opiekę pewnemu nieznajomemu osobni-
nańskiego. kowl. Gdy powrócił z przechadzki, ople-

Nowe w arunki w  p rzem y śle  
baw ełnianym .

L o n d y n ,  (Radjo.) .Daily Telegraph'
donosi z Manchestern, że grupa praco­
dawców w przemyśle bawełnianym po­
stanowiła na konferencji podnieść liczbę 
godzin pracy w tygodniu z 48 na 52'/4 
i zarazem obniżyć zarobki o 25 proc., a 
właściwie tylko o 121/a proc. z powoda 
większej liczby godzin pracy.
Loucheur o jkakcie w ie c z y s te ­

go pokoju.
P a r y ż .  (Radjo.) Na koferencjl komi­

tetu do Ligi Narodów z departamentu 
Calvados zajmuje się Loucheur dotych-* 
czasową działalnością Ligi Narodów na 
terenie humanitarnym 1 politycznym.

Wskazuje on również na trudnośd 
Ligi Narodów na konferencji rozbrojenio­
wej i przy zapobieganiu ewentualnym 
wojnom.

Loucheur kończy swą przemowę, wska­
zując na potrzebę ustanowienia sądu 
rozjemczego, aby wykluczyć przez to 
możlfwcść wojny i zabezpieczyć Europie 
pokój wieczysty.

W yborcy! Spełn ijoie sw ó j  
o b o w ią zek ! Spraw dzajcie  lis ty  

w yb orcze  I

Wzorowo urządzony zjazd świadczył kuna 1 walizki już nie było. — Lekko-
dobltnie o sile 1 wyrozumieniu organ!- tnyślność więc została należycie ukarana. I
zacyjnem niższych pocztowców. Pomimo — Będzie to może przestrogą dla Innych. . - - u
wielkich trudności zdążyli zorganizować C hełm ża. (Pies uratował swego Tancerka w płom ieniach, 
przeszło 10G00 niższych pocztowców I U ana 0d śmierci.) Miejscowy sołtys p. Znana ze scen europejskich artystka tan- 
liczba Ich stale się powiększa. ILabon uległ niemal śmierci, przyczyną cerka Lucja Kleselhausen uległa w swem

Do zarządu Okręgowego na rok 1928 i byłaby lampa. Będąc sam jeden mieszkaniu ciężkiemu wypadkowi popa-
został wybrany także członek miejscu-|w domu, zdrzemnął się wieczorem przyjrzenia. W chwili, kł-sdy w mieszkaniu 
wego koła w osobie kol. Mecbltna, zapa|onej lampie, z której po pewnym jp.K- wybuchł pożar, znajdowała się ona
co zebrani powitali z radoś^ą, gdyż 1 ,,zasje gęsto zaczął uchodzić czad. Go I w łazience,
wpłynie to na dalszy pomyślny rozwój Sp0(jarz odurzony czadem nie obudził

m  '•>

wia ife °ł n n e °1 o k td n e sprawy"1 ^  ^  szf « ście. w U w ia d o m io n a  policja kryminalna udała sięwiane inne lOKaine sprawy. samym poko u płes, który nie mogąc I hmłaoł
Po zakończeniu obrad prezes kolega L y j/ć  z zamkniętego pokoju, wszelkie mi | (M

Bańka, hasłem Cześć solidarności sposobami starał się obudzić swego pana, K artu zw  (Nieudała sie' sprawa ) W
okrzykiem na cześć Najjaśniejsze] Rze co mu sie w t 0ńCu udało Wvcho-L «*a r tu z y- (Nteuaara stę sprawa.) w
czypospolitei Polskiej I jej Prezydenta L ^ c ,  po\ ojllj Mradlal L. zi 2 a sl5. ' a“ .nK
zamknął zebranie. Litworzeniu drzwi do sieni Świeże do-IP  . g ° /neg0 , po«o|u porno miKow

- C z ł o w i e k  z ż e la z a  n a  s c e n i e L ietrie dopiero przywróciło zemdlalemu r"P '® c^ chJ drmy ^  
c h o jn ic k ie j.  Wczorajszy występ za- rrzvtomno^  J ukrył się pod łóżkiem w tym telu, by
paśników odbył się o godz. 8.30 wlecz, r  me “ “(Nieszczęście koleiowe na coś uVraść Krótko potem wszedł do
na sali hotelu Centralnego, wypełniając| dworcu towarowym w Zajączki wie.) W ukt^e^o1 rfo^leia^?mMwladomłłZaoWtem 
salę po brzegi. Jako I punkt wykonał ocv ,  S0h0tv na niedziele około eodz ukryte8° 1 zawiadomił o tem
p S. SandManlec indyjski na gwoździach L  J ydarzyr sif  aa dworcu tow^rowym w PrZyareSztowała
żelaznych II punkt mając pod sobą Zaj Jzkowie nleszczęśll dekf Ro H odstawiła do sądu
gwoździe trzymał na sobie 4 silnycb cją towarowy nr 4775 który był w G d yn ia . (Otwarcie Sądu Powiało 
mężczyzn, ostatni i najciekawszy punkt drodz8 do Gdańska najechał z powodu weg°-) W dniu 6-go stycznia odbyło 
leżąc na ostrzach gwoździ żelaznych, njeprawfdłowego nastawienia staw,dła na 8,ę tu uroczyste poświęcenie ł otwarcie 
trzymał na piersiach kowadło, w które L{0jąCy pociąg w kotle Z B Kierownik Powiatowego. Otwarcia Sądu do-
kowale walili młotami. Następnie wal parJ0woZu . k t ó r y  groźne niesZęście prZe konał P- prezes Sądu Apelacyjnego w 
czyły 3 następ, pary: Czarna m aska- * tdzlał, zatrzymał z dużą siłą parową Toruniu w obecności przedstawicieli, wo- 
Banaszklewlcz, zwyciężyła czarna maska d  nacisk jednak ostatnich wagonów jewództwa pomorskiego, rady miejskiej 
w 22 m., II Sarakki—Gabureńko, z wy- L ,  siln Je przednich 5 wagonów magistratu Gdyni, oraz delegatów sądów, 
ciężył Gaburęko w 22 m,, III Rogen- zJbydłem wjechały jeden w drugi. Jeden Prezes s 4du Apelacyjnego odczytał de- 
baum Zaremba w 25 m. nterozstrzy- n z wołaml się doszczętnie rozbił, o otwarciu sądu w Gdyni, poczem 
gułęte, tu walczyła technika przeciw sile. 4 łnne w których znajdowały się świnie oczytał depeszę gratulacyjną od p. min.

Dziś odbędzie się II 1 ostatni występ , owce’ taksam0 zostały bardzo* uszko- sprawiedliwości Meysztowicza, jak również 
murzyna S. Sandlego jako „człowieka dzone, K)jka zwierząt zabiło się na miej- tekst dePeszy. wysłanej do p. młu. Mey- 
lelaznego, który utrzyma na sobie ciężar scu a wielka Ilość została poraniona j sztowlcza, zawiadamiającej o otwarciu 
wszystkich atletów (leżąc na gwoździach) zmiażdzi0na. Natychmiast zawołany lekarz r,owei P^cówki wyrałatówsprawiedliwcścl 
w ogólnej wadze 16—17 centn. Prócz we^ przybył z komisją sądową 1 kolejo- w Gdya*-
tego walczą 3 pary : II decydujące spot- wą j zarządził natychmiastowe zabicie -  (Nowy szpital.) Szpital w małych 
kanie S. Sandi-Rogenbaum, 11 Zaremba jwierząt pokaleczonych. Pociąg ratunko I rozmiarach natazie, urządzono u sióstr 
Morton (2 prof. walki franc.) III walka, I Wy ZQg(aj powołany z Tczewa i zaczęto |Sw. Wincentego a Paulo z wszelkim 
rewanżowa, Gabureńko—-Cz. Maska. Pod- przybyciu na miejsce wypadku usu-1 komfortem. Szpital składa się z 3 po 
czas walki przygrywa orkiestra wojskowa. I niżcie najprzód przeszkody. Wypadku w I kot, później zamierza się go powiększyć 

. T o m  Mix, rycerz Dzikiego Za-judzjach na szczęście nie było żadnego. M uzupełnić pod wzgl. technicznym. Do 
chodu, fascynuje w swym najnowszym Szkoda wynosi kilka tysięcy złotych, dyspozycji szpitala stoi trzech lekarzy, 
obrazie p. t. „Pod osłoną nocy”. Energiczne śledztwo w toku. (d) talf* źe ct,orzy mogą znaleść dostateczną

Wielki ten dramat fwanturniczo sensa- _ 8(Kradzleż z włamaniem.) W sobotę opiekę.
„ cyjny ukaże się na ekranie miejscowego rano około godz. 4 tej włamali się do-

kina we wtorek 1 środę. tychczas nieznani złodzieje do mieszka 1 „ „
C z e rsk . (Bezrobocie.) Bezrobocie nie- nia p. Koeniga przy ulicy Gdańskiej I v Z y t d j C l G

tylko że nie zmniejsza się, ale przeciw ukradli pieniądze 1 rzeczy wartościowe w ■ . .  ^  . „{i
nie ustawicznie w dalszym ciągu wzrasta. I wysokości 10U0 złotych. Telefonicznie za-1 „ L /Z I C M H K  P O I f l O r S K l  •

Z DALSZEJ POLSKI.
B ydgoszcz. (Wypadki na kolei.) Na 

dworcu w Bydgoszczy wskutek ślizgawicy, 
wpadł pod pociąg konduktor kolejowy 
Jan Andrzejewski z Gniezna. Koła nad­
jeżdżającego właśnie pociągu przecięły 
nieszczęśliwego na pół.

Na 230 kilometrze lłnji kolejowej So­
kółka — Kuźnica na przejeżdżającego 
saniami przez przejazd kolejowy miesz 
kańca wsi Kruglany Mikołaja Wiśniew­
skiego, najechał pociąg osobowy, przy- 
czem ciężko go pokaleczył rozbijając 
sanie. Przyczyną wypadku było spłosze­
nie się konia.

- (Przerwanie tamy.) W czwartek na­
stąpiło przerwanie tamy, oddzielającej 
na terenie Młynów Bydgoskich górny 
bieg rzeki Brdy od jej poziomu dolnego 
pod mostami miejskieml.

Przerwanie tamy przez wodę zagroziło 
znajdujące się w pobliżu Młyny Bydgo­
skie oraz magazyny wojskowe.

Zaarlarmowano inspekcję dróg wod- 
nycb, która zorganizowała natychmiast 
akcję ratunkową, wezwawszy do pomocy 
wojsko. Dwudniowa praca zapobiegaw­
cza polegała na dowożeniu ziemi i wor­
ków z piaskiem, co zabezpieczyło tamę 
przed dalszym podmywaniem. Przy pra­
cach, pod kierownictwem inspektora dróg 
wodnych inż. Tychoalewicza, czynne są, 
oprócz ludności cywilnej, wojskowe od­
działy saperskie oraz straż ogniowa.

Łódź. (Katastrofa tramwajowa.) W 
Łodzi zdarzyła się przed kilku dniami 
katastrofa tramwajowa.

Przy zbiegu ul. Żeromskiego i Karola 
skutkiem nienastawlenia zwrotnicy zde­
rzyły się dwa tramwaje Hnji nr. 6 1 11.

Zderzenie było tak silne, fź w obu 
tramwajach wyleciały wszystkie szyby, a 
przednie części tramwajów zostały mocno 
uszkodzone.

Ciężko ranni zostali pasażerowie: Jó­
zef Kopszczyk i Michał Klein.

Pozatem odłamkami szkła zranionych 
zostało 5 pasażerów.

Motorniczego Wolnlcklego, który za­
pomniał przestawić zwrotnicy, zatrzy­
mano.

Warszawa. (Uwaga przed usypla- 
czamł.) Na kolejach zaczęli znowu gra­
sować złodzieje usypiający pasażerów za 
pomocą zatrutych papierosów. Uśpiono 
w ten sposób Juryslaka, jadącego z Dzie­
dzic do Warszawy. Złodzieje poczęsto 
wali go papierosem, po którym J. zasnął, 
a gdy się obudził to stwierdził brak 
portfelu, w którym znajdowało się 8000 
austrjackich szylingów.

Zakopane. (Wichry i zadymki 
śnieżne). W nocy z 6-go na 7-my bm. 
rozpętał się w Zakopanem 1 okolicy nie­
zwykle silny wicher, połączony z obft 
temi opadami i zadymką śnieżną. Trwała 
ona w ciąga całego dnia wczorajszego, 
tak, że połączenia z kilka pobliskiemi 
wsiami były przerwane.

Włośclanka Raptułowa, która udała się 
przez Gabałówkę do Zakopanego, zagi­
nęła podczas zadymki bez wieści.



CHOJNICE, dniu 11 stycznia 1928 f.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zl, 
Franki francuskie (100) 35,03 zł.
Franki szwajcarskie (100) 171,75 z*
Funty angielskie (1 funt) 43,43 zł. 
Korony czeskie (100 koron) 26,41'/* zl 
Liry Italskie (100 lirów) 47,21 zł.
5 proc. pożyczka dolar. — zł,
6 proc. lS 18/a» — zł

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,12
Zloty (100 złotych) 57,58
Przekazy na Warszawę („) 57,54
100 marek rentowych 122,20
1 funt 25,00

G lełdsN odóuR oliH /eM oznaniii
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg„

w złotych.
Zyto 38,90—39,90
Pszenica 46,00—47,00

Jęczmień zimowy 
Jęczmień brow. 
Owies

33.00— 35,00 
39,60—41,00
32.50— 84,25 

—57,00 
—55,50

6 6 .5 0 - 70,50 
27,25—28,25
2 8 .0 0 - 29,00

Mąka ż. 65#/o wł. work.
Mąka ż. 70°/0 wł work.
Mąka p. 65% wł. work,
Ospa pszenna 
Ospa żytnia
Ziemniaki jadalne —
Ziemniaki fabryczne —
Groch polny * 48,00—53.00
Groch jad. Victorja 60,00- 82,00
Rzepak 63,00—.0,00
Słoma żytnia prasow. —
Siano luźne —
Uwaga : Ogólne usposobienie spokojne. 

Brak gotówki wstrzymuje obroty. Jęcz­
mień br. o wadze wyższej niż stand, ponad 
notowania.

RUCH nr TOW ARZYSTW ACH,
Z w iązek  Harc. P o lsk iego . W środę

dnia 11 bm, o godz, 17,30 odbędzie się 
w izbie I. drużyny Rada Hufca Komendant.

O rganizuje się  d ru lyn ę poza* 
szk olną. Które zechcą być członkinia­
mi, winny się zgłosić w niedzielę 15 bm. 
w auli szkoły Wydziałowej o godzinie 
3-ciej popoł. Drużynowa.

R oczne W alne Zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków odbędzie się 
w środę, dnia 18 stycznia 1928 o gcdz. 
7,39 wlecz, w salce p. Jażdżewskiego. 
Na porządku obrad wybór nowego zarządu.

O ile na to zebranie nie stawi się 
statutem przepisana liczba członków, 
natenczas po 15 minutach odbędzie się 
drugie oralne zebranie, kióre będzie 
prawomocne bez względu na ilość człon­
ków. Wszyscy członkowie winal na to 
zebranie stanąć. Wolność

(—) Morawski, prezes por. rez.
Stów. Chrzęść. Nar. Naucz. 

Szkól Pow sz. Z powodu kursu do 
egzaminu kwalifikacyjnego zebranie w 
środę się nie odbędzie.

Zarząd.

Zebranie Tow. Pań. św. Win­
cen teg o  a Paulo odbędzie się w 
środę, dnia 11 stycznia 1928|r. o godz. 
5 tej po peł. w klasztorze. O liczny* 
udział u p r a s z a j Z a r z ą d .  .

Lichnow y, r v
W alne zeb ran ie Tow. Pow stań­

ców  i W ojaków odbędzie się w nie­
dzielę, 15 bm., zaraz po nabożeństwie 
u drh. Zakrzewskiego.

O liczne ł punktualne przybycie człon­
ków uprasza Zarząd.

Krzyż.
B aczność W ojacy i P ow stań eyt

Walne zebranie naszej placówki odbędzie 
się dnia 15 stycznia w niedzielę o godz. 
15,30 w szkole w Gutówcu. Z powodu 
wyborów nowego zarządu, cbecncść każ­
dego członka jest niezbędną.

Zarząd.

Wezwanie.
Niniejszem wzywa się wszystkich obywateli Pań 

stwa Polskiego, pici męskiej, urodzonych w roku 1907 
zamieszkałych w obwodzie miasta Chojnic, do osobi­
stego zgłoszenia się do rejestracji w Ratusm pokój nr. 
2. w czasie od 10. — 17. stycznia br. włącznie, w go­
dzinach służbowych.

Do powyższego zgłoszenia zobowiązani są również 
wszyscy mężczyźni w wieku od 2l do 23 lat, którzy 
dotychczas z jaklchkolwłekbądź przyczyn nie stawali przed 
Komisją Poborową. 106

Chojnice, dnia 9. stycznia 1928 r.
Urząd Policji Miejskiej.

KINO NOWOŚCI

We utoreK l M e  o godzinie 8.15
(10 i 11)

Pod osłoną nocy
Wielki dramat awanturniczo sensacyjny w 

7 zajmujących aktach z ulubionym 
1 niezrównanym

TOM MIX,
który niezliczonemJ sensacjami podbił serca 
kinomanów całego świata, a jego niezrów­
nany koń TONY budzi zachwyt 99

Oprócz tego :

Komedja.

W sobotę, dnia 7. b. m. zmarł po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój kochany wuj

Bolesław Masłowski
proboszcz w Wieszchucinie, powiat Lauenburg.

O czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona,

Anna Masłowska.
Chojnice, dnia 10. stycznia 1928 r 105

mw

Skóry surowe, 
brudna wełnę
skórki i to : tch órze , lisy , kuny, wydry  
zające, króliki i w tosy  koń sk ie

k u p u je
po najwyższych cenach dziennych

Maks NascH, Tuchola
te le fon  86 .

W środy i soboty  je s tem  w Chojni­
cach u kupca p. Natha, C złuchow ska

j— M M M M M M M I — M
Poszukuje się

kupców na
ziemniaki i siano.

Uprasza się o łaskawe oferty telef*

Scfetttan G. te. b. H Berlin Hslensee Rotborlnenstr. 9*
T el. Uhland 1783.

Do młócenia
polecam

v &
oV > °  4ar

s F
% xcr

<v°

Ryszard Gehrke
Teł. 108

Chojnice.
Tel. 108

Autocentrala

Przetarg przymusowy
Dnia 11. styczn ia  br.

0 godzinie 14.30 na pod­
wórzu spędy toraNowsckiego 
sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 wóz wyjazdowy

Mm
taneczna

odbędzie sie w  sob otę , 
dnia 14. styczn ia  b. r.
w sali d. Przybylskiego w 

A ngow icach. 
Początek o 6-tej po połud.

O liczny udział prosi 
103 ZARZĄD.

W środę, o godz. 9. 
przed pot. odbędzie się 
w  rzeza ln l sprzedaż

tłustej

wołowiny

109
Szeleziński

komornik sądowy.

Panienka
lat 22, umiejąca gotować I 
szyćposzukujezargzposady 

jako pokojowa.
Zgłoszenia piśm. pod Nr. 

94. do eksp. Dzień. Pom.

D ośw iad czonego

kowala i ucznia ślusarskiego
poszukuje zaraz 102

Karol M ateblow ski 
Konarzyny.

Poszukuje się natychmiast

służącej
do wszelkich prac domow.

DWHhM 44.1. _

Próżny pokój
z możnością gotowania (o- 
sobne wejście) wydzierżawi.

Kto, wskaże ekspedycja 
Dziec. Pom. 100

Hy dla toaleto w.
Nadzwyczaj w ielk i wybór
Wyroby znanych p ier­
w szorzęd n ych  fabryk tak 
krajowych jak i zagranica 
nych. W użyciu oszczędne 
i udelłkatniające c er ę

po najniższych cenach 
poleca

bracia Hubert
właśc. Juljan Hubert
Drogerio - Perfumeria

Gdańska 1H
teł 219.

Chojnice, Pom 
Rok zał. 1894

M iód!
leczniczy czysto 
psz.czelny pod 
gwarancją 3 ke. 

z l. 11, 5 kg. z ł. 15.50, 
10 kg. zł. 28.50, 20 kg  
zł 53. wraz z blaszanką i 
opłatą pocztową wysyła za 

zaliczką.

S. EHenberg, Tarnopol
Skryt. poczt. 94. 1G8

Poszukuję od 1. lutego 
t. b. starszego

p o m o c n ik a
z branży żelastwa.
Do zgłoszenia proszę dołą­
czyć odpis świadectw, z po­
daniem warunków, przy 
wolnej pensji. Może się też 
zgłosić dzielny
książkowy. lub książkową.

Oferty do Dz. Pom. pod 
nr. 45.

j & E E m m  
i j !  S O B I E  

W W T

Poszukujemy in te lig en ­
tn ych  w ym ow nych

dzielnjfchpantiw;
do sprzedaży wirówek św!a-| 
towej sławy oraz maszyn, 
rolniezych na pensje lub 
prowizję, zarobek wielki 
stałv i pewny.

Łukowicz & S leg  
m aszyny roln icze  

odd zia ł w  K o śc ierzy n ie , 
ul. D ługa.

OSZCZĘDNOŚĆ
jest podstawą dobrobytu.

O sz c z ę d n o ś c i
od ł złotego począwszy

pojmujemy i oprocentowujemy hotfzyiiate.
O tw ieram y

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą silą podatkową.

Poulatosa Kasa Oszczędności
Chojnice (Starostwo)

Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
T e l .  16- powiatu Chojnickiego. T e l .  1 6 . 
O s z c e ę d n o ś ć  i  p r a c a  lu d z i  w z b o g a c a

t  t  %

Vv*4ak«ja i Admintettnij* : Gkojnl**, ii. Oafezltowika 2S, -  Pot-s konto tO* $33 — Esasts V>*ako** : CMfote*, Mfajaka Sam Oględności, Chojnic*. — fal.
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„D2IENNIK POMORSKI". -  „LUD POMORSKI,,,

P o  b a lu .
Szary promień śnieżnego świtania 
przez spłowiałe zagląda rolety 
i gasnących lamp światło się słania 
po motywach wyblakłej tapety.

Konający jęk tanga się żali, 
na posadzce lśnią kwiaty zdeptane —
------------i po pustej błąkając się sali
echo zgasłych słów drży zapomniane.

Poprzez lepkie powloką się błoto 
pantofelki maleńkie i śliczne, 
kędy z dziką, śnieżystą tęsknotą 
będą gasły latarnie uliczne...

Zadrżą nagie pod paltem ramiona, 
dusznych perfum rozwieje się chmura... 
i balowych upojeń czar skena..
...Pójdą blade panienki do biura.

Karnawał.
(Według Glegiera i Klonowicza.)

, Począwszy od Trzech Króli, aż do 
Środy Popielcowej (w tym roku przypa­
dającej 22 lutego) następuje okres zabaw 
balów i uciech rozmaitych, zwany ogól­
nie karnawałem. Zapusty — to polska 
nazwa karnawału.

Tradycja karnawałowa w Polsce sięga 
jeszcze pogańskich czasów. — „Pust 
miał być bowiem pogańskim bożkiem 
wesołości, stąd też powstały nazwy: pu­
stota, zapusty, rozpusta.

Tak zwane maszkary zapustne i przy­
bieranie się w różne kostjumy, jakie wi 
dzimy w średnich wie.kach na zachodzie 
dały początek w Polsce zwyczajowi prze­
bieranie się w różne kostjumy, jakie wi­
dzimy w średnich wiekach na zachodzie, 
dały początek w Polsce zwyczajowi prze-

Ryszard Krański.

0 ; dystans.
\ i.

Porucznik Leon Oksza - Okstanowski 
powszechnie zwany „piękny Lolo“, w 
gronie kolegów zaś „kobieciarz1*, wszedł 
do kasyna pułkowego. Był tego dnia 
mocno czerwony na swej zazwyczaj bla­
dej twarzy, bo też mieć akurat takiego 
„pecha * i w jednym tygodniu spóźnić 
się aż trzy razy do zajęcia. Byłby to 
właściwie detal i drobnostka, biorąc do­
bro służby dla Najjaśniejszej Rzeczypos­
politej pod uwagę, bo tak serjo tych 
kilku lub kilkunastu minut opóźnienia 
brać nie trzeba, gdyby nie „ausgerech- 
net“ każdorazowa obecność pana pułko 
wnika, dowódcy Lolusiowego pułku.

Co też się pułkownikowi stało, że w 
ostatnich kilku dniach znalazł się o tak 
rannej porze na dziedzińcu koszarowym, 
tego już nikt wykombinować nie mógł. 
Widocznie fatalizm, czysty przypadek, 
lub taki sobie zwyczajny zbieg okolicz­
ności chciał, że właśnie w tych dniach 
porucznik Lolo się spóźniał i za trzecim 
razem klamka zapadła. Zapadła w ten 
zwyczajny sobie wojskowy sposób, że 
dowódca Lolusiowego pułku z okropnym 
marsem na czole i w głosie, na widok 
z opóźnieniem wkraczającego na dzie­
dziniec koszarowy Lola, króko, powie­
dział: — .Pan Porucznik zgtłosi się dziś 
do raportu". — Na to dictum Lolo się 
wyprostował ni by cięciwa u i ndjańskiego lu­
ku i również krótko odpowiedział—„Roz­
kaz". — Cudowny jest ten język wojsko­
wy — można jednem słowem tak szale­
nie dużo powiedzieć, wyrazić tyle uczuć 
i myśli, tak idealnie się porozumieć, — 
żadnym innym językiem cywilnym, nie 
wyłączając również i tego, jaki używają 
w dziennikach ustaw lub" innych moni­
torach. —

I właśnie porucznik Leon Oksza —• 
Okszanowski, czyli piękny Lolo, wszedł 
do kasyna pułkowego z pomidorowymi 
plamami na *w«j zazwyczaj bladej twarzy.

bierania się w zapusty za żydów, cyga­
nów, niedźwiedzi itp.
Jedną z najpiękniejszych zabaw, urządza­
ni ch zimą, a w szczególności w zapusty 
był zawsze „kulig". Dziś trudno okreś­
lić skąd wzięła się ta nazwa. Prawdo­
podobnie początek jej dała „kula* czyli 
„krzywuła", laska zakrzywiona, jaką 
wysyłano naprzód do dworów z oznaj­
mieniem, że kulig niebawem zawita.

Kulig był właściwie zabawą połączoną 
z tańcami. Młodzież w porozumieniu 
ze starszymi układała plan całej zabawy. 
Ubierano się w strojie i przebierano za 
żydów, cyganów, górali, a częstokroć za 
Hiszpanów, Francuzów itp. Młodzież 
męska jechała kono, starsi i panny san­
kami.

Niejeden pan dworu udając, że o ni- 
czem nie wie, nie kazał świecić w kom 
natsch. Wtedy goś.ie tem się nie zra­
żając proszą o gościnność staropolfką. 
Z tą chwilą dopiero gospodarz prosi do 
wnętrza, służba zapala na gwałt światła 
w pokojach, zaś orszak kuligowy wali 
się w podwoje i zabawa się zac-.yna.

Po różnych przemowach i dowcipnych 
oracjach idą tańce i rozrywki, przepla­
tane figlami i śpiewami. Jeżeli chodzi
0 tańce, uwzględniono przedewszystkiem 
poważny i uroczysty polonez, dalej ży­
wy krakowiak, ognisty mazur, w końcu 
kujawiak i cbertas

Według starych kronik, nawet królo­
wie polscy brali nieraz udział w kuli 
gach. W dziale Gołębiowskiego czyta­
my : „Ta gromada, podobna do alpejs­
kiej śnieżycy wrastając coraz bardziej 
gdzie spadła, to dlatego jedynie, ażeby 
wesołość pomnożyć, starożytny obyczaj 
zachować, serca zbliżać, wspólnych 
uciech doznawać, nie zaś klęski roi- 
nosić .

Najwięcej zabaw było zawsze przy 
końcu karnawału. W .tłusty czwartek" 
np. wesołą zabawę urządzały sobie 
przekupki krakowskie. Śpiewając i tań­
cząc na rynku, chwytały one chłopaków
1 nieżonatych mężczyzn i przywiązywały 
ich do kloca, albo stroiły w wieniec 
grochowy za karę, że się nie otendi. 
Schwytani musieli się okupić.

Wracał z tego raportu, czyli tak zwa­
nego „porozumienia się dwóch dusz", 
gdzie jego wódz z jakimś wprost olim­
pijskim spokojem zaaplikował mu czter­
naście dni domowego aresztu z „natych- 
mia towem rozpoczęciem". —

Sam areszt domowy nie przeraża 
Lol i, ale co powie A.da Boraw ka, „star* 
wędrownego teatrzyku, który zawitał od 
dziesięciu dni do małego garnizonu. — 
Stosunek Lola do teatrzyku był taki, że 
Lolo dostał stały engagement przy cał­
kiem ładnej Adzie na czas jej wystę­
pów, czyli bytności w garnizonie. 8ył to
poniekąd trynmf sezonu dla niego — bo 
mimo licznych pretendetów — on został 
wyróżniony przez Adę, a reszta musiała 
sromotnie skapitulować i mogła się z 
uprzejmym uśmiechem w cichości ducha 
serdecznie złościć. v/idce wtajemniczo­
ny kapitan Czorba, adjutant pułkowy, 
opowiedział nawet przy piątym kieliszku 
w gronie kolegów, że „stary" t. z. puł­
kownik, wykorzystując nieobecność sweł 
Pani, bawiącej u krewnych, również mila 
jakieś zamiary wobec tej Ady — a e 
widocznie odszedł z kwitkiem.

Wszedłszy więc do kasyna, spotkał się 
Lolo z pytaniem kolegów, jak tam było 
na tym „porozumieniu się dusz“ — 
„czternaście domowej ciupy*... odburk­
nął, dia ogólnej orjentacji i przystąoił 
do bufetu, by wychylić kieliszek gorzkiej 
z kropką, dla uzyskania równowagi du­
chowej, dla zdrowia i wreszcie, by nie 
patrzeć się na kapitana Gorączkę, który 
jako jeden z odpalonych pretendentów 
Adzinych, napewno się piekielnie cieszy, 
że jego rywal został na czternaście d ii 
unieszkodti wiony,zneutralizowany i przez 
„ciupę" napewno też zdystansowany. —

Gorzka z kropką, rozpłynęła się 
po różnych czeluściach korpusu Leosia, 
a Leoś zasiadł do wspólnego stołu, gdzie 
z grona kolegów posypały się dowcipy 
na konto „ciupy".

II.
Już drugi dzień, że wracał po zajęciach 

do swego pokoiku kawalerskiego w ko­
szarach. — Lolo miał właściwie już cał-

Dzisiaj te w zystkie zwyczaje minęły 
bezpowrotnie. A szkoda naprawdę 
pięknej polskiej tradycji.

Ból, jako nasz druh 
i wróg.

Ból stanowi mądre zjawisko zabieg- 
liwej o wszystko natury. Jest on w 
rzeczywistości naszym przyjacielem, 
choć wiedzie mu się tak, jak niektórym 
dobroczyńcom ludzkości, których się 
niedocenia. Ból jest automatycznym 
sygnałem ostrzegawczym. Nie tylko 
skóra zaopatrzona jest w ten przyrząd 
ochronny, posiadają go również wszyst­
kie narządy. Bolesny skurcz mięśnia 
wskazuje nam na jego przemęczenie: 
ból oczu jest objawem zbyt jaskrawego 
światła, ból zęba jest dobrodziejstwem, 
strzegąeem przed jego utratą, ból, jak 
powiada jeden ze starożytnych pisarzy, 
jest lekarstwem, którem posługuje się 
natura, aby uchronić nas przed grożą- 
cem niebezpieczeństwem.

Natężenie bólu jest w wysokim sto­
pniu zależne od nas samych. Przy­
padkowe skaleczenie nożem lub nawet 
rana postrzałowa nie wywołują żadnego 
bólu, wystarczy jednak, abyśmy byli 
wystawionemi na drobną jakąś ope­
rację i doznajemy uczucia strasznego 
bólu. Ludzie o silnej woli znoszą gwał­
towne bóle bez zająknienia. Wrażenie 
bólu idzie drogą nerwów i ujawnia się 
w komórkach szarej substancji mózgo­
wej.

Istnieją choroby tem groźniejsze, że 
przebiegają w początkach bez bólu; np. 
guzy rakowe, które Wywołują zniszcze­
nie ważnych narządów, nie wywołują 
żadnych bólów. To samo dotyczy cho­
roby cukrowej, która pracuje nad zni­
szczeniem organizmu podstępnie, stróż 
bowiem naszego bezpieczeństwa — ból, 
nie stoi na stanowisku swem i nie 
ostrzega nas.

Do najwdzięczniejszych zadań lekarza 
zalicza się łagodzenie i usuwanie bólów. 
Mimo wielkiej ich rozmaitości, nie brak 
przeciwko nim środków. Najtrudniej

kiem dość tego pilnowania swoich — 
wprawdzie elegancko urządzonych — ale 
bajecznie nudnych czterech ścian, a tu 
go czekała perspektywa dalszych dwu­
nastu długich dni i nocy. Dwunastu dni 
tłuczenia koszarowego dziedzińca, ćwi­
czebnego poligonu, oraz oglądania twa­
rzy Hryciów, Wasylów i innych Wojt­
ków. —

Zły kucnął na otomanie, wyjść ani 
„dudu" — bo którędy, a w ostateczności, 
gdzie się podziać w tej prowincjonalnej sto­
licy, by się nie natknąć na kogoś z 
pułku.

Ordynans Fedor, krzątając się po po 
koju, spoglądął co chwila na swego Pana 
Porucznika, jakby odczuwając, co się w 
duszy jego dzieje. Żałował swego po­
rucznika i to jeszcze bardziej od chwili, 
gdy wczoraj zobaczył tę ładną panienkę 
z tego teatru, co przyjechał, do której za­
niósł list zawiadamiający, że jego Pan 
porucznik ze względów wiadomych przyjść 
nie będzie mógł.

Wreszcie stanął przed sweim porucz­
nikiem jakoś bezradnie :

— „Pdhie Poruczniku, ja mam prze­
pustkę"....

— „To idź do licha".... odburknął 
Oksza nowski.

— „Ja nigdzie nie chcę iść — tylko 
może pan porucznik"...

— „Czego ty chcesz durniu!?..." nie 
rozumiejąc i zły zapytał Lolo ..

— „No, ja tak myślę — może by Pan 
Porucznik, by poszli na moją przepust­
kę"...

— „Na — na Twoją przepustkę, co 
Tobie do głowy strzeliło...

— „No, ja myślę, proszę Pana Poru . z- 
I nika, pan Porucznik by się ubrali po

przedstawia się sprawa, gdy w grę 
wchodzą same nerwy. I przeciw tym 
bólom posiadamy całe bogactwo 'środ ­
ków, ale trzeba strzedz się (nadużywa­
nia ich. Cudotwórcze, kojące ich dzia­
łanie staje się jednak groźnem dla tego, 
kto do środków tych nawyka, kto się 
od nich uzależnia. Przy ich pomoey 
wyleczenia się nie osiąga, jedynie tym­
czasowe ukojenie.

Bólom fizycznym przeciwstawić wy­
pada bóle psychiczne, występujące pod 
wpływem rozmaitych efektów ; straty, 
troski, zmartwień. W tych razach 
środki lecznicze zawodzą, natomiast w 
wielu razach w grę wchodzą Bachus 
i Gambrinus, którzy również mogą pro­
wadzić człowieka do zguby.

Możliwość wykonywania operacji bez- 
bolesnych zawdzięcza ludzkość przy­
padkowi. Chemik filadelfijski, Jackson, 
wykonywał w laboratorjum swem pra­
cę, mając do rozporządzenia balon 
z eterem siarczanym. Balon pękł, eter 
się rozlał po całej pracowni, a służący, 
robiący porządek tam, padł odurzony, 
zasnął. Wypadek ten zakomunikował 
Jackson swojemu koledze, chirurgowi, 
Mortonowi, z którym wspólnie rozpo­
częto próby z odurzaniem. D. 16. paź­
dziernika 1846 r. dokonano po raz pier­
wszy operacji w szpitalu bostońskim 
przy zastosowaniu narkozy eterem. 
Odkrycie to utorowało już drogę dal­
szemu stosowaniu eteru.

Jak lekarze niechętnie traktowali 
środki odurzające, najlepiej poucza nas 
historja gazu rozweselającego.

Davy, wynalazca lampy bezpieczeństwa 
dla górników, poznał na sobie samym 
własności odurzające i rozweselające tego 
gazu, wykrytego przez pastora angiel­
skiego Priestleya, który polecił też chi­
rurgom. Dopiero jednak w 1844 roku 
młody lekarz-dentysta, Horace Wells, 
wprowadził do dentystyki gaz rozwesela- 
cy. Gdy jednak razu pewnego podczas 
dokonywanej przez chirurga Warrena 
operacji, usypianie, prowadzone przez 
Wellsa, nie powiodło się, był on wygwiz­
dany 1 gaz rozweselający na razie za­
rzucony.

Do praw swoich powrócił on w 1847 r.
Wells nie zniósł jednak poniesionej 

klęski, dostał pomieszania zmysłów, wy

żołniersku w mój mnndur i poszli niby 
ja przez bramę tam do tej panienki, co 
ja list zanosił...

Okszanowski jednym susem skoczył 
na równe nogi i grzmotnął całą siłą swej
ręki Fedora po p lecach--------------„Fe-
dorku 1 ------ chłopie, tyś cudo, no
mówię, cudo, Ty durniu jeden — takich 
nam żołnierzy jak ty, potrzeba — Fe* 
dorku, tyś porządny chłop, tyś perłą 
wyszystkich ordynausów...

W pół godziny później szeregowiec 
Fedor Polikarpink, recte porucznik Leon 
Oksza — Okszanowski, wyszedł przez 
bramę koszar, prezentując wartującemu 
żołnierzowi przepustkę. Ledwie zrobił 
jakichś sto kroków, natknął się na do­
wódcę pułau — na chwilę zrobiło mu się 
gorąco mimo 10-clu stopni mrozu — ale 
zasalutowawszy przepisowo z całą grac­
ją dobrze wytresowanego szeregowca, 
poszedł dalej, odetchnąwszy z ulgą. — 
Bo zaymi ulicami dostał się do hoteliku, 
gdzie stanęła jego gwiazda i po poufnej 
rozmowie i hotelarzem. — w której i 
jego portfel równioż miał jakieś słówko 
do gadanii — wszedł tylnymi drzwiami 
do pokoiku.

W kilku dni później, kapitan Gorącz­
ka, przystępując w kasynie do Lola, po 
wiedział mu „. ale to t e i  Sażarta n ie­
winność źe się do niej nikt dostać nie mo­
że, ba, nawet kolację zajada w zamknię­
tym na klucz pokoju"....

Lolo ziewnął przeciągle, częstując 
kapitana Gorączkę papierosem i powie­
dział — „ej, z temi babami"...

Gdy wybiła godzina jedenasta w nocy, 
znowu przepustka szeregowca Polikar- 
piuka została prezentowana wartowniko­
wi przy bramie.

KONIEC.



chodził Da" ulice Nowego Jorku, mszcząc 
się na przechodniach za doznaną krzyw­
dę, oblewając ich ubrania kwasem siar­
czonym.

TUTIB ---------  '5- ------
5i Chloroform, wynaleziony jednocześnie 
przez chemika niemieckiego Liebiga i 
francuskiego Soudirana w 1830 r., roz­
począł swój pochód zwycięski w 1847 r., 
jako środek odurzający. I dziś zajmuje 
on stanowisko przodujące, niebezpieczeń­
stwa bowiem, grożące niekiedy przy 
usypianiu chloroformem, zażegnano przez 
wdychanie jednocześnne tlenu.

Poważną konkurencję narkozie ogól­
nej wytworzyło znieczulanie miejscowe, 
przy którem przytomność bywa zacho­
wana, płuca i serce niczem nie zagro­
żone.

Inne zabiegi odurzające, podlegające 
na wstrzykiwaniu do przewodu kręgowe­
go lub w postaci lawatyw nie są'jeszcze 
należycie wypróbowane i dlatego zastąpić 
eteru i chloroformu nie mogą. To samo 
dotyczy prób tłumienia bólu przy po­
mocy płyt gramofonowych lub audycji 
rodiowych, których na serjo brać nie 
można.

Nie skąpmy więc uwagi bólowi, o ile 
występuje on w charakterze sygnału os­
trzegającego przed grożącem nam niebez­
pieczeństwem. Nauka wskazała nam dro­
gi, jak go opanować, jak go zwalczać, 
gdy stał się on wrogiem naszym.

Dr. A. Fruchtman.

Do Pana Szmula
lis t otw arty.

Czy to mądrze panie Szmul,
Z taką pasją dmuchać w ul ?

Czy na dobrze wyjdzie żydom — 
.Postępowcom* i chasydom — 
Włazić Państwu kolką w bok ?
Czy to dobrze panie Szmok ?

* * *

Pomyśl pan czasami sobie,
\  Czemu to na ziemskim globie 

Miły Izraela lud 
Traktowany jest, jak wrzód...

Bo niepięknie w cudzym domu — 
Jawnie, czy też pokryjomu — 
Gospodarzom w garnki pluć 
Lub zamachy na nich knuć!

* **

Mówią, że przeciętny żyd 
Ma do handlu duży spryt, —

W polityce — rzecz stwierdzona — 
Żyd jest tępy, niczem wrona...

Przeciw. Państwu tworzyć blok — 
To już trochę głupi krok!

* *
*

Wszakże uczył pana cheder,
Ze handelek i proceder — 
Przedsiębiorstwo, czy też kram — 
Wiodą wprost do szczęścia bram.

Wszystko jedno, jaki towar ; 
Sacharyna, czy kokowar,
Dziewki, weksle, kokaina,
Lupanary, nocne kina...
To pewniejsze, niźli blok 1 
I zyskowne, panie Szmok !

* **

Pomyśl pan zawczasu o tem!
1 z pasieki marsz z powrotem 1
Czy to taki wielki zysk
Mieć od pszczół spuchnięty pysk?

* **

Oj, niedobrze, panie Szmul,
Że pan dmucha w polski u l ...

„DZIENNIK POMORSKI." — „LUD POMORSKI*1.

Walka z  zaspam i śn ieżnem i.
Rycina nasza przedstawia maszynę do uprzątania zasp śnieżnych w Oberengadinie 
(Szwajcaria) Zadaniem jej jest ułatwiać komunikację pocztową zimą. Maszyna 

ta porusza się na podobieństwo tanków.___________________

skandal w <3ravesend.
Gravesend, miejscowość o godzinę dro 

gi zaledwie odległa od Londynu, posia­
da teatr, który w ciągu nocy stał się naj­
głośniejszym teatrem Anglji. Sztuka, która 
taką sławą okryła ów teatr, jest melodra­
matem, głównym bohaterem tego sztuczy- 
dła jest notoryczny rzezimieszek Charles 
Peace, który po wielu przygodach wpada 
w ręce sprawiedliwości i' ginie na szubie 
nicy. A szubienica ta pojawia się w o- 
statnim akcie na scenie. Na scenie rów­
nież odbywa się egzekucja, przyczem ro­
lę kata gra najprawdziwszy kat zawodo­
wy, mianowicie John Eilis, który do r. 
1924 był urzędowym katem Anglji. Ro­
lę tę odegrał Ells według, wszelkich re 
guł swego zawodu. Szybko zarzucił ska 
zańcowi stryczek na szyję i odrzucił mu 
z pod nóg deskę wśród ogłuszających braw 
niewybrednej publiczności. Prasa stwier­
dza, że wśród publiczności wiele było dzie­
ci. Dwoje tylko ludzi odczuwało tremę. 
Jednym był artysta, grający delikwenta. 
Jak opowiadał później, miał niezbyt przy- 
jemne wrażenie, czując na szyi palec ka­
ta, który wyprawił już na drugi świat o- 
koło 500 delikwentów. Tremę miał ró­
wnież i Eilis kat. .Jestem teraz nieco ner 
wowy — zwierzał się — przed żadną 
prawdziwą egcekucją nie czułem takiej tre 
my, jak przed tą, udaną".

Obrzydliwe to przedstawienie w Grave 
send wywołał# zrozumiałe oburzenie ca­
łej prasy angielskiej, która zgodnie na­
zywa to skandalem w Gravesend.

ile ładzi» Czechosłowacji 
utrzymuje sle z rolnictwa ?
Republika czeskosłowacka jest krajem 

argrarno przemysłowym. Jedynie dzięki 
wschodnim częściom państwa istnieje 
przewaga rolnictwa nad przemysłem 
(38.6 proc. ludności zatrudnionych jest w 
rolnictwie, a 33.8 proc. w przemyśle). 
W samych Czechach przeważa przemysł 
nad rolnictwem, które utrzymanie tylko 
29.8 proc. ludności, na Morawach 35 
proc. Na Słowaczyfnie utrzymuje się z 
rolnictwa 60 6 proc. a na Rusi podkar­
packiej nawet 67.6 proc., wszystkiej lud 
ności. Samodzielnych rolników i dzier­
żawców jest w Czechosłowacji 835.000. 
Jedno gospodarstwo daje utrzymanie 
przeciętnie 6 osobom.

Budżet państwowy ZSSR,
Rosyjski budżet państwowy na rok 

gospodarczy 1927—8 wykazuje po stro­
ni* dochodowej 937.000.000 rubli jako 
wpływy z podatków bezpośrednich,
1.576.000. 000 rubli — podatków pośred­
nich i 230.000.090 rubli jako wpływy z 
opłat celnych. Ogólne dochody z tytułu 
podatków wynoszą 2.743.003.000 rubli. 
Wpływy z przedsiębiorstw państwowych 
preliminowano kwotą 780.000.000 rubli, 
dochody środków komunikacji — 
L863.530.0C0 rubli. Do dochodów pań­
stwa zaliczono również pożyczki w wy­
sokości 500.000.000 rubli.

Na stronie wydatkowej preliminowano
1.162.000. 000 rubli na cele finansowa­
nia gospodarstwa narodowego; z kwoty 
tej przeznaczono 586 milj. rubli dla prze­

mysłu państwowego, 170 miljonów rubli 
dla rolnictwa, 130 miljonów rubli na 
elektryfikację. Subwencje dla samorzą­
dów wynosić będą w obecnym roku 
gospodarczym 572.000,000 rubli rezerwa 
państwowa ZSSR. — 94.600.000 rubli. In­
ne wydatki przeznaczone na cele wojenne, 
administracyjne i socjalne-kulturalne.

Dtluny, ale praktyczny tuyrok 
—  zasadzić 100 młodych 

drzemek.
Niedawno wydano w Anglji wyrok 

sądowy mocą którego skazano pewnego 
urzędnika pocztowego na karę zasadze­
nia 100 drzewek. W Anglji są drzewa 
bardzo łubiane i dlatego, jeżeli ktoś 
przez niedbalstwo przyczyni się do za­
niku drzewa owocowego, lub innego, 
zobowiązany jest zasadzić nowe drzewka. 
Podobny uzus przydałby się bardzo w 
krajach, gdzie panuje ogólny brak drzew 
owocowych, jak n. p. u nas.

Sprawa zamarzania szyb 
w oknach wystawowych.

W obecnej porze zimowej sprawa za­
marzania szyb w oknach wystawowych, 
staje się znowu aktualną. Właściciele in­
teresów papierniczych, dla których okno 
wystawowe stanowi doskonały środek re­
klamowy, wabiący przez doskonałą deko- 
raeję klientelę przechodnią, znajdują się 
obecnie w niemałym kłopocie wskutek za­
marzania szyb.

Znaną je=t powszechnie rzeczą, że naj­
prędzej zamarzają te okna wystawowe, 
które na ulicy narażone są na szybkie os 
tudzanie szyb, gdy z wnętrza składu ogrza­
nego dochodzi cieplejsze, a więc bardziej 
obfitujące w wilgoć powietrze. W zawie­
szonych przed składami oszklonych skrzyń 
kach wystawowych i w izolowanych ok 
nach wystawowych szyby mało lub wcale 
nie zamarzają.

„Czy można wogóle przeciwdziałać za 
marzaniuszyb w oknach wystawowych?" 
— Owszem, można,' i to w sposób roz­
maity.

Zamarzaniu szyb w oknach wystawo­
wych można zapobiec za pomocą środ­
ków, które wobec wody i wilgoci są od­
porne (tłuszcze).

Czasopismo fachowe dla drogerzystów, 
wychodzące w Lipsku, podał# szereg re- 
ceptów przeciwko zamarzaniu szyb, z któ­
rych podajemy następujące:

I mieszanka: 5 części gliceryny, 70 częś 
ci spirytusu i 25 części wody;

II mieszanka: 100 gramów białego cu­
kru skrystalizowanego, 200 gramów wo­
dy i 100 gramów gliceryny;

III mieszanka : 30 pro ent gliceryny, 60 
procent mydła-kali i 10 proc. terpentyny.

Jedną z tych mieszanek należy przy po­
mocy gąbki lub stosownej szmatki wycie­
rać szyby z wewnątrz okna wystawowego.

Również dobrym środkiem przeciwko 
zamarzaniu szyb ma być polerowanie szyb 
za p#mocą rozezynu mydła oleinkali w 
spirytusie.

Używano też częstokrotnie z powodze­
niem w sprawie, o której mowa, miesza­
nek z mydła natronowego, sykatywy, róż­
nych olei, terpentynę, któremi to środka­
mi szybę wycierano.

Także nacierania szyby rozcieńczoną 
gumą arabską, dekstryną, żelatyną i tym 
jodobnymi środkami miały dawać wynik 
zadowalający.

Zasadniczym warunkiem wszakże, #że- 
ay szyby w oknach , wystawowych nie za­
marzały, jest ten, ażeby do wnętrza okien 
wystawowych nie dopuszczać powietrza 
wilgotnego łm doskonalej izolacja ok­
na wystawowego jest przeprowadzoną, 
tem mniej szyby zamarzać będą.

Można też, oczywiście, szyby okien 
wystawowych chronić przed zamarzeniem 
przez systematyczne ogrzewanie wystawy 
okiennej, czego jednakże bez stosownego 
urządzenia $w oknie wystawowem i bez 
kosztów przeprowadzić nie można.

Wesoły kącik.
Akurat nie.

Pewien człowiek przyszedł do spowie­
dzi. Między innemi spowiada się księ­
dzu, że ukradł siano.

A ileż tego było ? — pyta ksiądz.
— Może fura; mote mniej, ale niech 

csiądz rachuje za całą furę, jakby co 
arakowało, to jeszcze dobiorę...

O św iadczyny .
— Cóż powiedział ojciec, gdy prosiłeś 

go o rękę jego córki?
— Stracił mowę.
— A gdy ją odzyskał ?
— To mnie już nie było!

— Fe, to nieładnie, że tak zdrowy i 
silny mężczyzna prosi o pieniądze.

— Akurat nieładnie. Raz jakem nie 
prosił, to mi wpakowali aż trzy miesiące 
kryminału. Wolę już być grzeczny...

Józek  i Felek.
Józek: Skąd znasz teg# eleganckiego 

pana, któremu się kłaniałeś ?
Felek  ̂ Mieszkaliśmy kilka razy pod 

jednym dachem.
Józek (niedowierzająco): On u ciebie.
Felek: Nie, ja u niego, bo to jest 

dyrektor więzienia.
G dsie s ię  n a u czy ł?

Ojciec do nauczycielki: Jakże się tam 
mój Staś sprawuje?

Nauczycielka: Uczy się nieźle. Tylko 
ciągle używa brzydkich słów, napryykład: 
bestja.

Ojciec do synka (w pasji): A ty gdzieś 
się nauczył takich brzydkich słów, bestjo 
jedna.

P o d łu g  u m ow y .
Pewien jegomość potrzebował konia 

i znalazł człowieka, który chciał sprzedać 
pięknego konia za 100 dolarów.

— Dam panu 60 dolarów gotówką, 
a resztę będę panu winien.

Handlarz zgodził się i na tem stanęła 
umowa. Po kilku dniach zgłasza się po 
resztę.

— Musi się pan trzymać umowy, po 
wiada nabywca. Powiedziałem panu, że 
resztę będę panu winien: gdybym ja pa­
nu zapłacił, upadłby jeden z punktów 
naszej umowy.


